Rok LIL. Nr. 94, 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaja 
przyjmują się za opłatą od wiersza 
drobnego (petit) po 8 centów, 
za każde następne „ 5 ., 
należytość stęplową 30 / „ 
za każdorazowe umieszczenie. 


AFISZ 


TEATRALNY. 


Kraków 10 marca. 


“ We czwartek Rosenmüller i Finke, kome- 
dya w pięciu aktach Töpfera, przełożona przez 
p. Chęcińskiego. W abonamencie. 

— Odbywają się próby z pięcioaktowej 
komedyi $targane Szczęście Czerniszewa, prze- 
łożonej dla sceny krakowskiej przez p. Dłu- 
żewskiego artystę naszego teatru, która ode- 
graną zostanie w sobotę na benefis panny 
Julii May. Komedya ta jest jedną ze słyn- 
niejszych w repertoarze narodowym rosyjskim 
i grywaną bywa na wszystkich scenach ro- 
syjskich. W głównej roli męzkiej występuje 
w Petersburgu znakomity i najlepszy dzisiaj 
aktor rosyjski p. Samoiłow, u nas grać ją 
będzie p. Wardzyński. Główną rolę kobiecą 
grać będzie panna May, a na scenach rosyj- 
skich zdobyła sobie w niej sławę pani Fa- 
biańska. Sztuka ta została dokładnie prze- 
tłomaczoną, a nie zlokalizowaną, zajmującem 
więc będzie dla naszej publiczności zaznajo- 
mić się z utworem, cieszącym się wielkiem 
powodzeniem w społeczeństwie, które powin- 
niśmy się starać dokładnie poznać. Samoi- 
łow grywa zwykle tę komedyę ną swój be- 
nefis. 

— Niezliczona liczba odczytów, koncertów, 
loteryj stwarza obecnie teatrowi konkurencyę 
i to nawet we dnie przedstawień. Mniej je- 
dnak muszą one obudzać zajęcia jak teatr, 
gdyż z małemi wyjątkami błyszczą pustka- 
mi, a tymczasem sala teatralna prawie zawsze 
bywa przepełnioną. Nowo wystawione sztuki 
powtarzane są z rzędu kilkakrotnie przy nader 
licznym udziale publiczności. Andreai Pokusa, 
między innemi kilka razy wywiesiły w kasie 
kartki zwiastujące wysprzedaż wszystkich 
miejsc. Jakżeżby więc świetne robił obecnie 
teatr interesa, gdyby rozporządzał wszystkie- 
mi swojemi siłami, które choroba chwilowo 
oddaliła od sceny! 


PORTRETY. 


Henryk Laube. 
VIII. 


(Dokończenie). 


Gazeta Laubego stała się w krótce ważnym 
organem nowych dążeń w literaturze; wielu 
zdolnych i młodych autorów brało w niej u- 
dział, a sam Laube obok dokończenia: Die 
junge Europa pomieścił tu Reisennovellen. 
Ale niedługo tego było. Pisemko obudziło 
gniew politycznych władz, a Laube na zą- 
danie pruskiego ministeryum musiał Lipsk 
opuścić. Pojechał osobiście do Berlina dla 
dowiedzenia się o przyczynie tego prze- 
śladowania, a gdy nawet audyencyi uzy- 
skać nie mógł, powrócił nazad nad Elstrę. 
Ztąd wydalono go powtórnie, on powtórnie 
do Berlina pojechał i doczekał się nareszcie 
czego pragnął, że go władze pruskie aresz- 
towały i skazały na siedem lat więzienia: 
rok za pisma rządowi i religii przeciwne, 
sześć lat za udział w hallskim burszenszaf- 
cie. Później jak innym burszom, zamieniono 
mu lata na tyleż miesięcy więzienia. Zesłany 
zatem ną 18 miesięcy do Muskau w Łuży- 


Redaktor odpowiedzialny Anastasy Mastalskt. 


— Wedle zapewnień lekarza, p. Dłużewski 
zapewne już w sobotę będzie mógł wystąpić 
w Starganem szczęściu, a najdalej na począ- 
tku przyszłego tygodnia. 

— W sobotę Pokusa na benefis p. Ekera 
przepełniła teatr publicznością od dołu do 
góry, która powitała grzmotem oklasków swo- 
jego ulubieńca. P. Eker ukazał się w małej 
roli Anglika Cowpersona, lecz i tu wyborną 
charakteryzacyą, zabawnem mówieniem z an- 
gielska i po angielsku wywołał głośną weso- 
łość. Z powodu wiadomych chorób musiała 
być wystawioną na benefis p. Ekera sztuka 
ta, gdyż czas naglił, a nic iunego nie dałoby 
się tak prędko wystawić. Dlategoto tak 
mała rola przypadła beneficyantowi. Czytel- 
nicy nasi pamiętają zaś, że gdyby nie cho: 
roba pani Hoffman, na benefis p. Ekera by- 
łaby wystawioną Opowieść zimowa Shakes- 
peara, w której nasz artysta miał odegrać 
wyborną rolę komiczną Antolika, 


Sceny polskie, > 


W Warszawie odegrano nokfurn sceniczny 
Coppego „Przechodzień* w znakomitym prze- 
kładzie Kaszewskiego. Panie Modrzejowska i 
Bakałowicz dobrą grą miały jeszcze bardziej 
podnieść wartość tego klejnociku dramaty- 
cznego. 

W Warszawie męczą się już od dwóch 
miesięcy nad wystawieniem komedyi Barriera 
„Fałszywi poczciwcy,* Pam Królikowski gra 
znowu Franciszka Moora, pani Modrzejewska 
po Don Karlosowem fiasko wyjechała za ur- 
lopem. 

W. Poznaniu powtarzają komedye Blizińskie- 
go i urywki z oper. 


Rok 1874, 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w ty- 
godniu w dniu przedstawienia tea- 
tralnego. 

Cena prenumeraty miesięcznie 50c 
Numer pojedynczy kosztuje 5 c. 
Prenumeratę przyjmują: Admini- 
stracya Czasu, przy ulicy Ró- 
żannej Nr. 413 i Kasa Teatralna. 


Lwowska dyrekcya teatru wystawiła „Życie 
paryzkie*z panną Kwiecińską zaangażowaną 
do operetek. Na dwukrotnem przedstawieniu 
tej przestarzałej burleski Offenbacha, mia- 
ło być dość wiele publiczności. „Celina“ 
Koziebrodzkiego podobała się także na scenie 
lwowskiej, mimo to przedstawiono ją dopiero 
raz jeden. 


ECHA. 


Jednemu z cesarzów, grającemu wybornie 
w amatorskim teatrze rzekł pochlebca dworak. 

— Jakaż to szkoda Najjaśniejszy Panie, 
że nie zostałeś artystą! 

— E! nie wielka szkoda, odpowiedział mo- 
narcha, mnie i w moim zawodzie nieźle 
idzie... 


Pannę R....y, artystkę Drury-Lane teatru 
skrytykował ostro recenzent „Standarda*, 
odmawiając jej głównego warunku: głosu, 
który ma być chrapliwy, gardłowy i twardy. 
Inny reporter sądzi, iż artystka ta ma „dźwię- 
czny głos i poprawną dykcyę*. Miejscowy 
dziennik humorystyczny  konstatując tę sprze- 
czność dodaje, iż jest to winą artystki, któ- 
ra jak się pokazuje do każdego z tych pa- 
nów „innym* przemawiała głosem. 

Powszechnie wiadomo iż Marya Stuart obok 
piękności ciała poszczycić się także mogła 
wdziękami duszy. Jej zamiłowanie do poezyi 
i muzyki jest znane. Niektóre jej wiersze uży- 
li pod muzykę Schuman i Raff. Teraz dowia- 
dujemy się iż wielka ta królowa była zarazem 
kompozytorką. Dowodzi tego wyszła w Berli- 
nie u N. Ehlena kompozycja p. t. „Musette, 
z zastosowaniom oryginalnej melodyi królowej 
Maryi Stuart napisał Charles Morley.* 


A eR 


cach, przebył tu je wraz z żoną, córką oby- 
watela lipskiego, na zajęciach myśliwskich i 
ogrodniczych. Z tej epoki datuje sympaty- 
czny Jagdbrevier Laubego, który imię przy- 
szłego dyrektora Burgteatru zrobił bardzo 
sympatyczaem u niemieckich myśliwców. 

Wśród takich wypadków nadszedł rok 1839. 
Laube uwolniony wyjechał z żoną w daleką 
podróż. W Paryżu zabawił dłużej nieco, i tu- 
taj zaprzyjaźnił się z Heinem. Potem podró- 
żował po Francji, z Lo RW kranzżó* 
siche Lustschłósser. Przez Śródziemne morze 
dotarł nawet do Algeryi i dopiero w r. 1840 
wrócił do Niemiec, a mianowicie do Lipska. 

Dramat i scena zajęły go od odtąd wyłą- 
cznie, w czem znajomość z dyrektorem lip- 
skiego teatru Schmidtem wielką mu była po- 
mocą. Z początku doradca, stał się w krótce 
duszą tego teatru. Utwory jego dawano jedne 
po drugich, a sceny inne niemieckie wzywa- 
ły go, aby sam obsadzeniem ról i próbami 
się zajmował. Często w tym celu robił wy- 
cieczki do Drezna, Berlina, Brunświku. 

W r. 1848 na wiosnę wybuchły, jak wia- 
domo niemieckie rewolucye. Na teatr nigdzie 
wstrząśnienie to nie oddziałało silniej, jak 
w Wiedniu. Dotąd w naddunajskiej stolicy 
cenzura odgradzała scenę wysokim murem 
od nowego prądu w literaturze. Rok 1848 


W diukarni L. Paszkowskiego w Krakowie 


się z chciwością do wszystkich zakazanych 
owoców. Wtedyto pomyślano o Laubem i u- 
pragniony reżyser z końcem rewolucyjnego 
roku już kierował wiedeńską sceną. 

Pierwsza  reprezentacya Karlsschtiller ów 
była nieopisanem tryumfem autora i sztuki, 
aklamowanej nawet przez rodzinę cesarską. 
W rok później na miejsce niedołężnego już 
Holbeina, został dyrektorem Burgteatru. A 
dramaty: Monaldeschi, Rococo, die Bern- 
steinhexe, Gottsched und Gellert; Struensee, 
Prinz Fredrich, coraz bardziej roznosiły słą- 
wę autora. 

Dawny blask wiedeńskiego teatru Laube 
odnowił i podniósł. Była to pod jego kierun- 
kiem wzorowa scena niemiecka. W czasie swe- 
go dyrektorstwa napisał jeszcze tragedye: 
Essex i Montrose, oraz dramaty: Böse Zun- 
gen i Der Statthalter von Bengalien. Osta- 
tni utwór stał się jedną z przyczyn usunię= 
cia go z posady dyrektorskiej w Burgu. 

Obecnie Laube jest dyrektorem teatru: 
miejskiego w stolicy naddunajskiej. Silny fi- 
zycznie i duchowo, ma daleką jeszcze przy= 
szłość przed sobą. 


Rządca Drukarni Jóse? Łakooiński 


zburzył ten mur zupełnie. Burgteater rzucił ; 
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